Pozniej moéwiono, ze cztowiek ten nadszedt od potnocy od bramy Powrozniczej. Szedt
pieszo, a objuczonego konia prowadzit za uzde. Byto pdzne popotudnie i kramy
powroznikdw i rymarzy byty juz zamkniete, a uliczka pusta. Byto ciepto, a cziowiek ten miat
na sobie czarny ptaszcz narzucony na ramiona. Zwracat uwage.



